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WEID1ERATA WTIOSI:
«  Kalisza atesłęciBie 451.000 Mk.
Z tin ou ciilea  da damo 510.000 Mk. 
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Ipotew ą.................. 500.000 Mk.
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GiZETl KALISKA
Pismo codzienne, polityczne, społeczne i ekonomiczne.
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str. 1. 2. S. mk. 14.000. 
Nekrologi 14.000 mk. zwyczajne *.€00 mk
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filęglel1 i
Górnośląski z kopalń Księcia 1

n a  P S Z C Z Y N I E  f
po cenach kopalnianych plus 10'/# +

na weksle czterotygodniowe. ^

C em en t I
Zarząd Elektrowni Miejskiej, podaje do 

wiadomości swych odbiorców, iż na mocy 
uchwały Magistratu z dn. 29 b .m .. ceny na 
prąd elektryczny zużyty w listopadzie usta­
lone zostały jak następuje:
200.000 mkp. kwg. dla oświetlenia lokali zarób, i kin
160.000 mkp. kwg. dla oświetlenia mieszkań
100.000 mkp. kwg. dla motorów jako siła popędowa 
40.000 mkp. dziennie od 25 św. lampy ryczałtowej.

Fabryki i zakłady przemysłowe zyżywa- 
jące powyżej 300 kwg. miesięcznie otrzymu­
ją 205, opustu. Zastrzega się dalszą zmianę 
ceny prądu elektrycznego w zależności * od 
wzrostu drożyzny w mięsiącu grudniu r.b.

Z a rz ą d  E le k tro w n i M ie jsk ie j.

Lekcje Tańców
Zygmunta Ilkowskiego

W S a li T om . M u zy czn eg o , P a rk o w a  1.
Z dniem 1-go grudnia r. b. rozpoczyna się

„Kurs prźedkarnawałcwy"
ogłoszenia już zorganizowanych kompletów, kółek 
a tak ie  na lekcje prywatne przyjmuje codziennie 

od 6—7. Al. Józefiny 16, 11 p. front na prawo.

ZATAR6 MIĘDZY

p .  L SZUBINEM
a

b-omi G. N. JEDWAB
został polubownie załatwiony, wobec czego nie 
mamy do siebie żadnęj pretensji.

2345
L. SZUBIN 

B-cia G. N. JEDWAB
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♦
♦
♦
♦
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I Dentysta |
Wolpe-Isampert

JL przyjmuje od 10 do 7 wiecz.
K  Story Rynek Na 17, iw p. S»Iu«Biwigi;» I p.

c ----------------------------------------------------

Bolesław Szokalski
feekarz- dentysta

p r z e p r o w a d z i ł  s ię  2210
na ul. W rocławską JVIfi37 wprost Wiejskiej.

j  L ekarz D entysta  1 J
W .  Z y n g e r  jj

K przyjmuje od godz. 9-7 wieczór W

^ u l .  Warszewska 21 dom Cynaderki II p. g
L O S Y

do  2 -e j  k la s y  8 -e j  L o te r j i  P a ń s tw o w e j
już nadeszły i zamieniać można do dn. 10 grudnia
ĘfĘT w kolekcie G a ze ty  K a lisk ie j ’S I  

Al. J ó z e f in y  Ms I. 2339.

najlepszy w P O L S C E
z pieców rotacyjnych fabryki Rud­
niki po cenach fabrycznych na do­

godnych warunkach poleca:

Kaliska Spółka Opałowa
Ki. K azim ierzow sk a  1, te ł. 02 .

O G Ł O S Z E N I E .
Dozór Kościelny połączonych Parafji rzymsko-katolickich w m. Kaliszu na zebraniach 

w dn. 12 i 13 listopada 1923 r., po uprzedniem zbadaniu na miejscu, postanowił z powo­
du braku miejsca zamknąć cm entarz rzymsko-katolicki przy ul. Górnośląskiej (dawn. Wro­
cławskiej) w Kaliszu z wyjątkiem grobów rodzinnych.

Jednocześnie Dozór Kościelny zwraca się do* wszystkich właścicieli grobów rodzinnych 
na tym cm entarzu z prośbą o doprowadzenie takowych do należytego porządku do dnia 
1 stycznia 1925 roku w przeciwnym razie uważać będzie, że powyższe groby nie m ają 
właścicieli.

Kalisz, dnia 19 listopada 1923 roku.

Sekretarz Dozoru 
Inż. S t. P o ra d o w s k i.

Przewodniczący Dozoru Kościelnego
Prezydent miasta Kalisza K o sz u tsk i.

2275

Z  S E J M U .
Wydanie posłów sejmowych prokuratorowi.

sprawa la jest pierwszego z rzędu znaczenia po­
litycznego i zależy nam  bardzo na tem, aby była 
r o z p a t r z o n a  w. tej a nie w  innej kolejności. P ro ­
szę więc o nie odraczanie sprawy, raczej o odro­
czenie posiedzenia. Marszałek wobec tęgo zarzą­
dził 10 min. przerwę.

Po przerw ie sprawozdawca komisji regula­
minowej i nietykalności poselskiej pos. Brodacki 
referuje: P rokura to r Krakowski w piśmie z 20 
listepada far. domaga się. zezwolenia Sejmu na 
ściganie posłów Marka, Bobrowskiego i Stańczy­
ka Pos. M arkowi zarzuca się, że na zgromadze­
niu w Sokole dn. 2 listopada głosił, że zarządzo 
na mobilizacja jest gwałtem antykonstytucyjnym  
i robotnicy nie potrzebują się do niego stosować 
przyczem używał słów obelżywych o rządzie, da  
lej, że dnia 6 listopada, gdy poległo 2 [robotników 
oświadczył 12 tysiącznemu tłumowi, że udaje 
się z delegacją do wojewody, aby otrzym ać sa­
tysfakcję na 2 policjant., a gdyby tej satysfak­
cji nie. otrzymał, zrzuci z siebie odpowiedzial­
ność za następstwa.

W dn. 7 listopada przed pom nikiem  Mickie­
wicza pochw alał dzielną postawę robotników, 
którzy zmusili rząd do uwzględnienia wszyst­
kich postulatów: slrejkujących, twierdząc, że na 
razie robotnicy, krakowscy oddadzą zdobytą 
broń' i Wrócą dó pracy. We wszystkich łych prze 
mówieniach są ubolewania i potępienia godne 
ustępy, jednak żaden z nich nie uzasadnia, zda 
niern* komisji, zezwolenia na wydanie go, gdyż 
zawsze finałem  jego przemówień była tendencja

WARSZAWA’, 1.12. (Pal). Początek godz. 
3 popołudniu. Na wniosek pos. Popiela N.P.R. 
wzięto jako pierwszy porządku zmianę art. 
8 1 regulam inu wi sprawie djet, a na wniosek pos. 
Barlickiego P.P.S., jako 2-gi trak ta ty  z T urcją  
a  jako 3.ci spraw ę Wydania posłów. Pos. Popiel 
Po załatwieniu art. 84 w głosowaniu przyjęło 
ratyfikację wszystkich 3 umów z T urcją  jedno 
myślnie. Posłowie wstali, wnosząc okrzyki: 
Niech żyje T urcja ,,Vive la Turque“ (huczne o- 
klaski).

Następnie przystąpiono do sprawozdania ko 
m isji regulaminowej i nietykalności poselskiej o 
Wniosku w  sprawie wydania posłów dr. M arka, 
d r. Bobrowskiego i Stańczyka. Głos ma jako 
sprawozdawca pos. Brodacki P.S.If. Wobec tego 
że pos. B rodacki był nieobecny na sali, m arsza­
łek oświadczył, że w takim wypadku, kiedy re­
ferral  jest nieobecny, sprawę przedkłada prze­
wodniczący kom isji' i wobec tego udzielił głosu 
przewodniczącemu komisji regulaminowej pos. 
Popiołowi, przytem  stwiedził, że pos. Popiel jest 
nieobecny. Wobec tego, że m arszałek proponu­
je, aby len punkt przestawić do czasu aż nadej­
dzie sprawozdaw ca pos. Brodacki. W tej chwili 
na  salę wchodzi pos. Brodacki, podchodzi do 
m arszałka i składa m u wyjaśnienie. Marszałek: 
Ponieważ okazuje się, że sprawozdawca niema 
przed sobą aktów niezbędnych do referow ania 
sprawy, proponuje przedłożenie tego punktu i 
zajęcie się ustawą o wąjpryzacji..

Zabrał głos pos. Barlicki i oświadczył, że
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wyborowy smalec amerykański
m a r k i , ,  Standard11 (Armour & Co )

Dom Handlowy

Uda Beatus» Kaliszu
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uspakajania. W edług pism prokuratorskich 
listopada pojawiły się oddziały robotników 
brojonych w karabiny z czerwonymi przepaska 
mi, z napisem : Straż porządkow a P.P.S. Jeden 
z takich oddziałów osaczył oddział policji i za* 
żądał złożenia broni. Na to oddział odpowie­
dział kategorycznie odmową. Wówczas zjawił 
się pos. Bobrowski i (ponowił t°  żądanie. Z 
tą chwilą zdaniem komisji ustała jego nietykal­
ność. Po zajęciu pczez tłum  auta pancernego 
..Dziadek*' poś. Stańczyk miał powiedzieć: Część 
wojska przystąpiła do nas, część rozbroiliśm y i 
możemy powiedzieć, że w naszych rękach jest 
Kraków. W domu robotniczym są komendanci 
którzy w ydają rozkazy i broń. Sposobu walki 
podać nie mogą, nasi wrogowie nic śfnią znac 
naszych plauów. Podobne wezwanie uzasadnia 
w zupełności wniosek p rokurato rsk i o wydanie 
pos. Stańczyka. Oprócz faktów przytoczonych 
przez prokuratora, trzeba wziąć pod uwagę tru- 
pjy; i krew  żołnierzy, k tó re  usłały ulice Krakowa. 
M iędzynarodowa rad a  chłopska w odezwie z 10 
tistopada w ita z radością i tryum fem wypadki 
krakowskie Posłowie Bobrowski i'Stańczyk słał. 
w< najbliższym prom ieniu zajść i obowiązkiem 
Ich’ obywatelskim, jest wykazać, że niedokonani 
czynów ząjy.ucortych im przez p ro k u ra to ra  i nie 
przyczynili się do wypadku ich przygotowaniem, 
rozkazami, czy pochwałami. Sprawozdawca 
m niejszości pos. Lieberm an. P rokura to r zarzuca 
obwinionym popełnienie zbrodni zaburzenia spo 
koju  publicznego i (wzięcia udziału w rozruchach 
Pismo jego przytacza określone fak ty  i powołuje 
się na wymienionych świadków. Jednak pismo 
to uznano za m aterial niedostateczny.

Nowych dowodów dostarczył min. sprawie 
dliwości, oraz urzędnik M inisterstwa p. Kondro 
towicz., którem u powierzono nadzór nad śledz­
twem w Krakowie. W raporcie złożonym przez 
p. Kondratowicza dom inują tw ierdzenia —zda 
niem  mówcy — nie poparte żadnymi faktami, 
że (3 posłowie P.P.S. wywołali rozruchy, gdyż 
byli mężami zaufania PPS , a więc? musieli wie­
dzieć i kierować rozrucham i.

Go ido udziału w rozruchach, to ani pierwsze 
ani drugie doniesienie nie określa go bliżej. Do­
niesienie inie twierdzi, ażeby posłowie kazali slrzę 
lać, żeby uzbrajali tłum. lub rzucali go na woj­
sko. Również i p. Kondratowicz w swoim ra ­
porcie stwierdza, że pierwsze trupy padły w śród 
robotników, wskutek strzałów  policji. Nawet wda 
dzo nie twierdzą stale, aby ci 3 posłowie kiero 
wali stale akcją bojową. Panowie z prawicy nas 
pocieszają, że rząd to wykryje, ale to nie jest 
spraw a tylko tych 3 posłów. Zatem kryje się, 
zdaniem mówcy, atak na nietykalność poselską, 
na  dem okrację, na prawdo swobodnej krytyki 
rządu. Kończąc, mówca stwierdza, że poza ty­
mi posłam i stoi solidarnie teała lewica, stoi spra 
w a parlam entaryzm u i dem okracji Pos. Konop­
czyński Z.TIN., zaznacza, że pragnie uzasadnić 
stanowisko mniejszości komisji, k tóra  domaga 
łu sic wydania wszystkich 3 posłów.

Kończąc pos. Konopczyński oświadcza: Nie 
m am y nienawiści do tych 3 posłów, nie prag 
niemy żadnego więzienia ich może posłowie ci 
wyjdą czyści jak anieli, lecz przedtem, muszą 
stanąć przed sądem. Min. Sprawiedliwości pan 
Nowodworski: W olałbym pom inąć wszelkie kwe 
stje polityczne, jednak wobec pewnych oświad­
czeń sprawozdawcy mniejszości pos. Lieberma- 
namuszę oświadczyć, że chociaż istotnie jestem 
delegowany do gabinetu przez me stronnictwo, 
ji dnak dość posiadam uczciwości i świadomo­

ści swych obowiązków^, abym potrafił zapomnąć 
o wszelkich względach partyjnych, w wykonaniu 
czynności urzędowych. Przechodzę do zarzutów 
praw nych pos. Liebermana. Stwierdzam, że pan 
Kondratowicz jest podprokuratorem  przy sądzie 
Apelacyjnym w Warszawie, przydzielony dla 
pomocy m inistrow i przy wykonywaniu przez 
niego funkcji naczelnego prokuratora. W Wyko 
nywaniu nadzoru nad śledztwem, miałem więc 
praw o delegowania jednego z członków prokura 
torji. Co do sprawy dr. Mayera, to p rokurato r 
krakowski wprowadzi! w błąd innego prokura 
tora. Czy pomylił się. szef II w ydziału D.O.K. 
czy p rokurato r krakowski, w każdym  razie ktoś 
tsię pomylił, bo dr. M ayer oświadczył, że naocz­
nym świadkiem nie był. Jednak w autentycz­
nym zeznaniu przez siebie podpisanym zeznaje, 
że sam słyszał zakończenie mowy pos. Stańczy­
ka, ni. in. okrzyk: Dalszych wiadomości udzieli 
nasza Straż. Najważniejszy zarzut pos. Lieber 
m ana. że powołanie do służby wojskowej kole­
jarzy i wprowadzenie sądów' doraźnych było 
nielegalne, mówca opierając się na szeregu prze 
pi sów prawnych, które przytacza, stwierdza, że 
zarządzenia te były Zupełnie legalne, a odpowie­
dzią na nic były trupy wojska na ulicach. Nie 
jestem powołany rh> wyrokowania kto popełnił 
zbrodni, ale należy ułatwić pracę śledztwu i wo­
bec tego wżywam W ysoką Izbę by nie dopuściła 
do tego, aby tym, którzy spełniają swój obowią­
zek! i to w tak ciężkich warunkach.

Następnie Izba przyjęła wniosek zamknięcia 
listy mówców i ograniczenia czasu przemówień 
do 10 min. Pos. ks. Lutosławski Z w. IM Nar;: 
zauważa, że sprawa wydania posłów ma pier­
wszorzędną doniosłość dla ochrony podstaw  pra 
wrorządności państwa, gdyż nie jest celem niety­
kalności poselskiej, ażeby z posłów stworzyć u- 
przywiiejowaną kategorię obywateli i dla tego 
ilekroć poseł wejdzie w konflikt z kodeksem kar 
nym, na całym święcie jest przyjętem , a.żeby 

•nietykalność nie chroniła go przed ręką sprawie 
dliwości.

W dalszym ciągu dyskusji zabrał głos pos. 
Putek Wyzwolenie, który bardzo ostro w swem 
przemówieniu zaatakował rząd a w szczególności 
min. Sprawiedl, i stronnictw a obecnej większość! 
stając na stanowisku, że sprawa wydania' posłów 
jest właściwie zemstą party jną  i zgłasza wniosek 
następujący: Sejm odracza decyzję vV sprawie 
wydania sądom posłów dr. Marka, dr. Bobrow­
skiego i Stańczyka, aż do chwili złożenia sejm o­
wi sprawozdania przez komisję Sejmową wyde­
legowaną do zbadania zajść w Krakowie, T a r­
nowie i Borysławiu. Przystąpiono do głosowa 
nia. M arszalek najpierw  poddał pod głosowanie 
wniosek p. Putka. Wniosek ten upadł większo 
ścią głosów 192 przeciw 199. Następnie poddano 
pod głosowanie wniosek pos. L ieberm ana o od­
mówienie wydania posłów. W niosek upadł wie 
kszością 191 przeciw 198.

Po głosowaniu zabrał głos pos. Silberschein 
koło żyd., który oświadczył się przeciw wydaniu. 
N astępnie po ogłoszeniu przez m arszałka wyniku 
głosowania nad tym wnioskiem na lewicy pow- 
slała ogromna wrzawja j bicie w pulpity. Wobec 
tego m arszałek zarządził 10 min. przerw ę: Po 
przerwie oświadczył m arszałek, że teraz odbę­
dzie się głosowania nad wnioskiem pos. Brodac- 
kiego o wydanić posłów Stańczyka i Bobrowskie 
go, który to wniosek jest częścią wniosku pos. 
Konopczyńskiego, domagającego sie wydania 
wszystkich 3 posłów. Osobno wiec odbędzie 
się głosowanie, nad w ydaniem  pos. Bobrowskie

2147 d o k t ó r
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S . WftŁGHOWIGZOWA
j. Aleja Józefiny AB 13, front, II piętro.

C h orob y  w e w n ę tr z n e ,  d z ie c ię c e  
i k o b ie c e .

ANALIZY moczu, kału, plwocin, soku 
żołądkowego i krwi (na syffili® i inne.)

Przyjmuje od 9— 11 i od 4— 7 po poł.

gjo i Stańczyka, osobno zaś nad wydaniem posła 
Marka. Pos. Głąbiński NL‘Z. wnosi o głosowanie 
imienne z listy. W sprawie głosowania zabrał 
głos Thugut Zw. PSU, który w imieniu pol­
skich stronnictw  lewicowych złożył oświadcze­
nie. w którem  wymienione stronnictw a stoją na 
stanowisku, że wydanie posłów zostało spowodo 
waife aktem zemsty partyjnej, p ro testu ją  prze­
ciwko temu, uważając to za groźny proceder, o- 
raz oświadczają, że na znak protestu opuszczą 
te stronnictw a salę Następnie pos. Marek zabrał 
głos i zaprotestow ał przeciwko rozdzieleniu od­
powiedzialności posłów Bobrowskiego i Stańczy­
k a  i jego i zwrócił się z prośbą do całej izby i do 
swego klubu, aby głosował za uchyleniem jego 
nietykalności. Po tern oświadczeniu kluby PPS., 
NPR., Wyzwolenie, oraz jedność ludowa opu­
ściły salę" śpiewając: O cześć Wam Panowie, 
oraz Czerwony Sztandar. Również opuściły salę 
mniejszości narodowe, śpiewając również. Wo 
bcc lego marszałek zarządził przerwę po której 
przysląpiono do głosowania imiennego nad wnio 
skiem komisji w sprawie wydania pos. B obrow ­
skiego i Stańczyka. W niosek ten uchwalono 189 
głosami, przy tern oddane zostały 2 kartki białe. 
Wniosek mniejszości komisji o wydanie posła 
Marka został wycofany. Wobec tego przewodni 
czący wicemarszałek Seyda oświadczył, że uwa­
ża, że tern samem został przyjęty wniosek o ni« 
wydanie pos. Marka.

T E L E G R A M Y .  
WYROK NA BOM BURZY.

WARSZAWA I. 12 (PAT) W d. d z is ie j ­
s z y m  o g o d z . 8 - 2 0  w ie c z o r e m  z a p a d ł  
w y r o k  w  s p r a w ie  B a g iń sk ie g o  i W iec zó r  
k o w ic z a , m o c ą  k tó r e g o  o b aj w ym ienie­
ni, s k a z a n i z o s ta l i  na k a r ę  ś m ie r c i .  
S k a za n y m  p r z y s łu g u je  p r a w o  a p e la c j i.

O dznaczen ie  f r e z .  W ojciechow skiego .
WARSZAWA, 1.12. Papież wręczył księ­

dzu kardynałow i Rakowskiem u, podczas jego 
pobytu w Rzymie, medal złoty ze swoim wize­
runkiem. o fia row any  przez papieża p. prezy­
d e n t o w i  Rzeczypospolitej. Zaznaczyć należy, że 
.medale lego rodzaju  o fiarow uje  Ojciec Święty 
lylko głowom panującym .
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W N ie m c z e c h .
BERLIN 1. 12. (PAT) Według wiadomości po­

danych prze jeden z dzienników, daje sią w ostat­
nich dniach zauważyć w kołach prawicowych silna 
sytuacja przeciw prezydentowi Rzeszy Ebertowi z 
powodu stanowiska zajętego przez Eberta w cza­
sie ostatniego przesilenia gabinetowego.

DUISBURG 1. 12. (PAT) Wolff. Seperatyści 
zostali rozbrojeni przez żandarmerję belgijską

P o ż y c z k a  dla W ęg ier .
LONDYN 1. 12. (PAT) Reuter. Komitet finan­

sowy Ligi Narodów opracował plan odbudowy 
Węgier. Plan przewiduje dla Węgier pożyczkę w 
kwocie 250 miljonów koron złotych.

Z a ż e g n a n y  strajk w  W iedniu.
WIEDEŃ 1. 12. (PAT) Rokowania m i ę d z  y 

przedstawicielami przedsiębiorców i robotników, któ 
re się toczyły od kilku dni pod przewodnictwem 
dr. Seipla doprowadziły do porozumienta.

N ow y g a b in e t  w  N ie m c z e c h .
BERLIN 1. 12. (PAT) Skład nowego gabinetu 

jest następujący: Kanclerz Marx, zast. kanclerza
Jarres, min. spaw zagr. Streseman, min. Reichs- 
wehry Gósler, min. robót publ. Brauns, min. finan 
sów Luter, min. poczt Hofle, który zaraz obejmie 
min. obszarów okupowanych, min. komunikacji, 
gospodarstwa, aprowizacji i sprawiedliwości będą 
prawdopodobnie obsadzone jeszcze dzisiaj.

S tr a jk  l e k a r z y  w  łó d z k ie j  K asie  
c h o r y c h  t r w a .

LODŹ. 1.12. Sprawa likwidacji bezrobocia 
lekarzy’kasy chorych stanęła na martwym punk 
ćie Kasa chorych w myśl instrukcji m inisterst. 
pracy stoi dalej na stanowisku przekazania za­
targu sędziemu polubownemu, czemu zjnów sprzc 
ciw iają się energicznie strajkujący lekarze. Co 
do interw encji Izby lekarskiej, to oficjalnie la­
kowa w tej sprawie jeszcze nie interweniowała.

D olar w  Ł od zi.
LODZ, 1,12. Na giełdzie pieniężnej nastrój 

zniżkowy dla w alut trw a w dalszym ciągu. Zdc 
eyóowana postawa P.K.K.P. i jej gruntow na in­
terwencja. pokryw ająca całkowicie pełne zapo- 
potizebowanie rynku, osadziła na fhiejscu rozr 
pęd haussy. \u (£!:

List z Górnego Śląska:
(Od w łasnego korespondenta).

Katowice w listopadzie.
Ciężki^ przemysł śląski nagle znalazł się w 

trudncin położeniu, skarży się na ciężkie w arun 
k i egzystencji. Minęły dlań tłuste czasy, gdzie 
•dzięki waloryzacji swych produktów ,— sprze­
dawaniu ich zagranicą za dobrą walutę, zbijał 
krocie  miljonów na krwawicy robotników, któ­
rym  płacił w  zdeprecjonowanej walucie pol­
skiej. Obecnie mścić się to poczyna, gdyż w 
ostatnich czasach i robotnicy waloryzować chcą 
swoją pracę, jak zresztą od  wielu miesięcy czyni 
to już cały handel i przem ysł w Polsce, który 
dostosowuje ceny swoje do cen rynku  światowe­
go, albo — inaczej mówiąc, stosuje je do skali 
zwyżki dolarowej. Gdyby przem ysł śląski, za­
m iast oglądać się za granicą i chwilowymi, choć 
wielkimi zyskami, był się stara! o rynek zbytu 
przede wszy stkiem w kraju, w Polsce, byłby u- 
niknąl obecnego przesilenia. Drogę dó Polski 
znajdy  wał tylko w wypadkach, gdy chodziło mu 
K> uzyskanie kredytów wielomiljardowych, któ­
r e  spłacał później i  miesięcznemi lub kwarlal- 
nenii przerw am i w walucie polskiej, w między 
Czasie znowu mocno obniżonej, a więc z wielką 
s tra tą  dla skarbu Państwa.

Dzisiaj, gdy przem ysł śląski znalazł się w 
trudnem  położeniu, gdy minęły dlań czasy lu ­
kratyw nej konjunktury i Z* nowa m usi zdobywać 
w arunki egzystencji, znowu dopoinódz ma rząd 
dopom ódz ma naród. I niestety — dopomódz 
będzie musiał. Każdy robotnik, a z nim cały 
(naród, jest przecież związany z losem wielkiego 
przemysłu. Jeśli przemysł posiada dobre wa­
runki bytu to i ,robotnik może całkiem słusznie 
domagać się lepszej płacy. Bylebv tvlko nowa 
pomoc udzieliła się znowu nie jedynie tylko 
wielkiemu przemysłowi jako takiemu, ale prze­
zeń wyszła na korzyść całemu Państwlu i Naror
t lo w i!... .................

Również i kupicctwo śląskie zali się na roz 
m: bolączki. W* ubiegłą niedzielę odbył się w 
Katowicach zjazd Polskiego Związku Tow. Ku­
pieckich. na którym  po wygłoszeniu trzech re­

feratów  i ożywionej dyskusji przyjęto trzy rezo 
lucje, '/ których pierwsza zawiera prośbę, do 
Rządu centralnego o udzielenie kupiectwu ślą­
skiemu kredytów! za pośrednictwem Polskiej Kra 
jowej Kasy Pożyczkowej, druga jak naispieszr 
niejszego wprowadzenia waluty stałej, poprze­
dzonej jakimś stałym  miernikiem dla kalkulacji 
obrotu kredytowego itp , a w trzeciej wreszcie 
rezolucji żąda się ograniczania lub zniesienia 
handlu  wędrowego i domokrążnego, gdyż wskn 
tek niskich opłat podatkowych i niepłacenia po 
datku obrotowego względnie przemysłowego 
handlarze krzywdzą skarb Państw a, a rów no­
cześnie szkodzą kupiectwu.

Jeszcze nigdy kulturalne życie Katowic i 
śląska polskiego nie tchnęło tak ożywionem tę­
tnem, jak  w bieżącym sezonie zimowym. Na każ 
dem polu, w każdej dziedzinie życia kulturalno- 
społecznego widać wysiłki i w idać już także 
owoce. Przedewszystkiem teatr: Pod nową dy­
rekcją p. Nowakowskiego z całym zespołem do 
borowych sil aktorskich Teatr Polski w Kato­
wicach stanął rzeczywiście na wyżynie artystyez 
nej i zapewnić mogę bez przesady, że stał się 
jednym  z najlepszych w Polsce. Teatr obejmu­
je dram at, komedję i wodewil. Dyrekcja z ze­
społem artystów  niezm ordowaną jest w wysta 
w ianiu coraz to nowych najlepszych zwłaszcza 
polskich, ale i obcych utworów scenicznych. I 
jak w ostatnich tygodniach wystawiono m. in.: 
..Zaczarowane Koło", .;Straszny D w ór"; ;;Noc 
Listopadowa" i „Dziady" Mickiewicza, a w 
najbliższy piątek ukaże się nowa prem jera „Kor 
d jan" Słowackiego.

Od kilku dni bawi w Katowicach na wystę­
pach gościnnych O pera'W arszaw ska z ork iestrą  
i własnymi kostium am i, k tóra ju tro  np. daje 
„yerbum  nobile , operę Moniuszki.

Również i pod względem czysto muzycznym 
ruch fw Katowicach bardzo ,się ożywił, śląski Wy­
dział Oświecenia Publicznego staraniem  Refe­
ra tu  Oświaty Pozaszkolnej w każdą niedzielę 
i sobotę urządza w  Katowicach i w Król. H u­
cie wielkie koncerty popularne przy pomocy 
prof. Sidły, dyrektora .Śląskiej Akademji Mu­
zycznej w  Katowicach i profesorów i nauczy­
cie ii tej Akademji, jakoteż innych muzyków miej 
sccwvch. Koncerty te cieszą się wielką frek­
w encją i siały się napraw dę popularnym i, zwłasz 
Cza, ze i ceny są bardzo niskie.

Pozatem dość często urządza się w Katowi­
cach  wielkie, poważne koncerty symfoniczne i 
koncerjy wybitnych solistów polskich. W niedzie 
lę odbył się w Teatrze Polskim pod przewodnie 
twem dyrekt ra  Śląskiej Akademji Muzycznej

koncert symfoniczny orkiestry  Związku m u 
(syków górnośląskich z współudziałem znakómi 
tego pianisty prof. Uabuńskiego z Krakowa. 
Grano Czajkowskiego „Koncert fortepianowy 
B-moll z ork iestrą" i „Symfonię IV F moll". W 
sali byłego teatru  ..Apollo" zaś odbył się w dniu 
poprzednim wieczór koncertowy pierwszorzęd­
nych sil, jak Korwin-Szym.anowskiej (sopran), 
Tadeusza Ordy (baryton) i Korwin-Szymanow 
•skiego. znakomitego pianisty.

W dodatku otw arty zostanie w Katowicach 
jeszcze jeden siały teatr polski w gmachu daw­
nego teatru  ..Apollo", miaribwicie .Opera Ko­
miczna". Poprzednio opisany koncert byl w ła­
śnie n ie ja k o  annuguracyjnem  przedstawieniem 
nowego teatru. Znakomity pianista Michałow­
ski w ubiegłą niedzielę da ł wieczór Szopenowski 
•na sali tegoż teatru.

Widzimy więc. że zamiłowanie do sztuki na 
Górnym Śląsku jest wielkie. Ale nie mniejszę 
jest także zamiłowanie do nauki; w ielki- w tym 
względzie są zasługi Wvdz. Oświeć. Publiczn. 
W Katowicach iw  Król. Hucie odbywają się sla 
ranieni tegoż W ydziału wykłady profesorów^ 17- 
'niwersytetii Jagiellońskiego. Obok tego istnieję 
kilka t. zw. uniwersytetów ludowych, których 
frekwencja jest dość poważna.

Ludność polsko-śląska zdawna słynie ze 
swej ofiarności n a cele zwłaszcza dobroczynne. 
O ofiarności tej znowu dobitnie świadczą pokaż 
no sumy, jakie w  ostatnich dniach w zbiórkach 
publicznych zabrano na różne piękne cele. T 
tak np. na „Sierociniec im dr. Mielęckiego w 
Katowicach" zebrano w  „Dniu Kwiatka", 18-go 
bm.. razem z ofiaram i rzeczowemi przeszło 500 
miljonów marek, na budowę „Domu Żołnierza 
Polskiego w Katowicach" zebrano w dąlszym 
ciągu również około 200 miljonów, jak również 
dla inwalidów, w dów  i sierot po powstańcach 
w  celu urządzenia dla nich „Gwiazdki" Obec­
nie na skutek odezwy, pud k tórą  podpisany jest 
wojewoda, m arszałek Seimu śląskiego i inni,^ 
zbiera się także składki na robotników polskich 
w Zagłębiu Ruhry, którzy wskutek lokautu tam 
że pozbawieni zostali pracy.

ALEKSY PAJĄK.

Zakłady Elektryczne „VERTEX"
WARSZAWA, Marszałkowska Nr. 91.

KRONIKA.
-  PRZEDSTAW IENIE AMATORSKIE V  

KI O. POL. PAŃSTWOWEJ.
Wsobotę, dnia 1 grudnia 1923 r., o godz. 8 

wieczór odegra Koło Amatorskie Tow. Kuli. 
Ośw: Policji Państwowej wi sali Tow. Rzeim’. 
Chrzęść. Kaliszu arcywesołą komedję: „Jaqp 
chorzy tacy doktorzy" Teodolindse.

Połowę dochodu przeznacza się na dokar­
mianie najbiedniejszych dzieci m. Kalisza,

Bilety w dzień przedstaw ienia p rzy  kasie,
-  PODZIĘKOWANIE ZA HOJNĄ OFIA-

HF). Za złożone 7,650,000 mk. i 66 chlebów  
przez Sz. PP. Mistrzowi Piekarskich dla ubogie lal 
Konferencji św. Wincentego a Paulo, w im ienia 
tych, którzy się .wstydzą żebrać, a korzystają 
ze wspom nianej Konferencji i darów, składam  
serdeczne „Bóg zapłać" Szan. Ofiarodawcom, * 
w  szczególności Sz. p. Stankiewiczowi, jako ini­
cjatorowi ofiar w naturze i dobrodziejowi

Ks. Maurycy MADZUREK' 
prezes Tow. Konf. św. Wine, a Paul® 
przy kościele OO. Franciszkanów.

-  POBORY POWOŁYWANYCH DC WOJ­
SKA’. Wobec powoływania do wojska minister, 
stwa wydały rozporządzenia podwładnym  TT- 
rzędom, aby powoływanym w pierwszych dniach.' 
9 grudnia rb. do obowiązków służby wojsko­
wej z góry płatnym  siłom pomocniczym, woź­
nym  i substytutom  urzędniczym nie wypłacono 
całcmiesięcznego wynagrodzenia, przekazanego 
listami płatniczemi za grudzień br., lecz należy 
im wydać przypadającą część uposażenia tylko 
za dnie faktycznie pełnionej służby, reśztującą 
zaś nie wydaną kwotę należy zaliczyć na conto 
kasy państwowej.

Zarządzenie niniejsze niema zastosowania 
do funkcjonarjuszy etatowych czyli t. zw. de­
kretowych i funkcjonarjuszy stałych. x

-  ZARZĄD MUZEUM ZIEMI KALISKIEJ 
zawiadam ia, że Muzeum m oże być otwarte w dni® 
powszednie dla użytku szkół, w różnych godzi­
nach. nie później—jednak jak  do 3-ej. Ot w a l ­
cie zamawiać należy w niedzielę w Muzeum od  
godz. 11 — 1 (plac Kilińskiego), lub u członka 
zarządu p. Jabłkowskiej, W rocławska 30 p arte r 
‘(willa p. Wyganowskiego).

Objaśnienia w dnie powszednie należeć bę­
dą do nauczyciela danej szkoły.

•Zarząd.
-  SENSACYJNE AFISZE.
W tych dniach rozlepiono po mićście sensa­

cyjne afisze, głosząc wielkiemi literam i; „św iat 
się kończy — miljony ludzi, które obecnie żyją 
nie um rą itd." Tłumy ludzi, nie w ierząc w łas­
nym oczom, oglądały te dziwy. Okazuje się, że 
to m iał być odczyt jakiegoś prof. Raczka, na te ­
m at „Apokalipsy", urządzony przez badaczy pi­
sma świętego". Na szczęście w porę zorjenl > 
wało się Stow. Bzem. Chrz. i udzielone poxv> > 
lenie na urządzenie odczytu telegraficznie cof 
iięło.

GIEŁDA WARSZAWSKA.
N ew -J o rk 3 ,5 2 5 ,0 0 0
Londyn 1 5 ,3 5 0 ,0 0 0
N iem cy
P a r y ż 1 8 8 ,0 0 0

• S z w a j c a r ja 6 1 2 ,0 0 0



BOLSZEWICKIE ZŁOTO W KRAKO­
WIE. Od pewnego czasu grasowała po Krako­
wie grupka ludzi, której zachowaniem swem 
zwrócili na siebie uwagę władz wojskowych' i 
policyjnych’. Dudzie ci prowadzili życie hulasz 
cze, nie stojące w żadnym stosunku do ich zarób 
kowania i co pewien czas tajemniczo znikali z 
Krakowa, a nadto stale stykali się z osobami woj 
skowymi.

Po zebraniu przez policję materjału wyni 
kato niezbicie, że ludzie ci trudnią się szpiegos­
twem i iw następstwie przystąpiono do i cli aresz 
■towania. I lak aresztowano: Kazimierza Kor- 
aiata jbjsierżanliai 1 J>. kolej. W. P., Jana Gawro 
« a urzędnika prywatnego, syna (stróża przy ul. 
Starowiślnej l i  14, Mieczysława Tarnawskiego 
znanego na bruku krakowskim niebieskiego pla 
kaj i Antoniego Jaworka handlowca. Ponadto ze 
strony wojskowości aresztowano kilka osób, a 
między innymi Wilhelma Majchera sierżanta 20 
jpp. i szeregowca Karola Koczoława.

GAZETA1 KKLISKA1 -< 2 grudnia 19%! roku

Wszyscy wymienieni byli bardzo ruchliwy­
mi szpiegami i uwijali się przedewszyStkiem 
<wśł*ód sfer wojskowych, rzucając w lewo i pra 
wo pieniędzmi, pochodzącymi z .funduszów7 przy 
słanych z Moskwy.

W dalszym ciągu dochodzeń na podstawie 
zeznań niektórych aresztowanych, zwłaszcza Tar 
•nawskiego, udało się wykryć i aresztować w" War 
szawie głównego szpiega bolszewickiego, Abra­
hama Utjana, pochodzącego z ./Witebska oraz 
'powiernicę Chawę Kratkin.

Przeciwko tej szajce zebrano obfity mate- 
rjał obciążający, z którego'wynika, że szajka ta 
pod kierownictwem Utjana operowała w. całej, 
Polsce i miała za zadanie dostarczenie wszelkich 
wiadomości o sile zbrojnej państwa, jak również 
planów1 mobilizacyjnych itp. i

Szajkę tę w dniu wczorajszym odstawiono 
do (więzień tut. sądu okr. karnego.

_______________________  J *  2T4

O I I *  R «:
K Okazji zaręczyn p-ny Broni Świętosław 

skiej z p-nem Adolfem Bitterem zamiast kwi* 
Aów ofiarują 300000 mk1. na Tow. „Szkota i ży­
cie" Sfaurycy, Lewicki.

Składajcie ofiary
99inwalidów wolc tnęd) .

P H IL IP S  ARGENTA

C h r o n i
wzrok,

o s z c z ę d z a
p r ą d

-n

^  3lŁ-> I - ^ i  - ~ fĆ A jim t

, S I ,  p. UMIŃSKI, Ostrów,SZPITAL­
NA. |

Z. RAKOWSKI
Ł ód ź.

specja lista  ch o ró b  useu , n osa ,’ 
gard ła  i p łuc. 

f OM ORSKA (Średnia) 10. m o

OKAZYJNA

sprzedaż!
Używana maszyna do pisania 

, , ld e a l<( za bezcen, gdzie 
wskaże Redakcja. 2344.

NAPRAWY

Motorów Elektrycznych 
m *  Dynamo Maszyn “WB

w ykonują  89

K, Gaertig i Sp. T. z o. p. P oznań .
Oddział pracowni elektromechanicznych.

Ul. P ó łw ie jsk a  35 . T eIafonS3584.

r - - - - - - - - - - - - - - - - - - - - -w
Dr, R e ż a n e r

Ł ód ź.
C horoby  skó rne , w eneryczne 

i m ocrop łc iow e, leczen ie  sz tu ­
cznym  sło ń cem  górsk im . • 

DZIELNA M  9. 2343

S I A N O
wyborowego około 5 0 0  metrów p o tr ze b u je ­
my cena obojętna. Oferty: C Z Ę S T O C H O W A , ^  
Biuro R e n o m a ,  ul. Kościuszki 11. Telefon 448.kj

• _ ___________04

Zginęła książka wojskowa
wydana przez Urząd gm.Ży- 
dów rocz. 1890, oraz pa­
szport wydany przez Urząd 
gm. Kamień na imię Bro­
nisława Nowickiego. 2346

Z dniem 15 listopada fc. r. powstaje druga

HURTOWNIA
na miasto Kalisz i okolice, gdzie będzie się sprzedaw ać de­
talicznie w yrob y  ty to n io w e , o czem uprzejmie zawia­
damiam pp. Detalistów i Konsumentów aby raczyli poprzeć 
sumienne zabiegi i uczciwą pracą k on cesjon ariu sza ,, 
byłego więźnia i sybiraka politycznego z czasów nie­
woli carskiej. Z do ważeniem

Jan W ieczyrtski 
2*43. ADRES: ulica W R O C Ł A W S K A  Nś 46.

Zgięła książka wojskowa l Wyksjtałcenlem Do ^ e d o m .
* Kaliszu rocznik 1898 ora" ^ S Z y i M  l ^ C Z M

paszport wydany przez U- ją pragnie objąć jaką kolwięk 2 d cyli„ar, mi do robie- 
rząd gm. Brudzew na imię posadę. Wiadomość w Redak- niQ pończoCh. Wiadomość
Antoniego Mosicy. 2341 ch Godety Kaliskiej. 2320. 2264 Górnośląska 105 m. 17.

Wydawca — ^Gazeta Kaliska" Sp«ót. z c"r. odp. Druk ,vGazety Kaliskiej" Aleja Józefiny 1.


